
Wszelkimi sposobami Pan Jezus usiłuje dotrzeć do swoich przeciwników, by otworzyć im oczy
na rzeczywistość Bożego królestwa. Pragnie ich zbawienia, ale by to stało się możliwe, ko-
niecznie jest uwierzyć Chrystusowi. Problem jest aktualny w naszych czasach. Trzeba odważ-
nie stawiać sobie pytanie: czy wierzę Chrystusowi?, czy otwieram się na Ewangelię?, czy
w codziennych swoich wyborach, biorę pod uwagę Bożą wolę?.

Ks. Marian Rowicki

laczego grzesznicy wyprzedza-
ją sprawiedl iwych w drodze do
królestwa niebieskiego? Na po-
zór wydaje się to niezrozumia-
łe.

Grzesznik, który widzi swoją kondycję i po-
trafi stanąć w prawdzie, zwrócić się do Bo-
ga, może dostąpić Jego nieskończonego
miłosierdzia. Bóg zna swoje stworzenie,
widzi Jego słabość i jest hojny w przeba-
czaniu. Potrzeba jedynie ufności, wiary, by
pójść za Nim. Grzech nie jest dla Boga
przeszkodą, kiedy spotka się z Jego miło-
sierdziem. Co zatem może nią być?

Jezus w dzisiejszej ewangel i i wypowiada
gorzkie słowa do faryzeuszy i arcykapła-
nów, którzy, można powiedzieć, zawodowo
zajmują się sprawami rel igi jnymi. Jednak
to właśnie oni nie potrafi l i rozpoznać w Ja-
nie prawdziwego proroka a w Jezusie Sy-
na Bożego. Przywiązanie do swoich
wyobrażeń, przekonań, jaki Bóg jest, jak
działa, kształtowanie Boga na swój obraz
i podobieństwo nie buduje relacj i . Pan Bóg
pragnie zbawienia każdego i do każdego
takie wezwanie kieruje. Nie każdy jednak
na nie odpowiada.

Wszczepieni przez chrzest w Chrystusa
stanowimy Jego Mistyczne Ciało, czyl i Ko-
ściół. To właśnie winnica, do której posyła
nas Bóg, by współpracować z łaską Bożą,
by zmagać się ze swoimi słabościami, jed-
nocześnie nie zapominając, by z wiarą od-

dawać Je Bogu. To miejsce, gdzie
wypełnia się wola Boża. „Dziecko, idź
i pracuj”- słowa te mogą być dzisiaj zachę-
tą do zaangażowania w sprawy Kościoła,
troski nie tylko o swoje zbawienie, ale też
tych, którzy znajdują się na jego obrze-
żach, albo i poza nim. Postawa drugiego
syna pokazuje, że nie słowa a czyny są
ważne. Mimo pewnych oporów, idzie on
pełnić wolę ojca. Bóg zna nasze słabości,
ale nimi się nie zraża. Kto Bogu zaufa, bę-
dzie przez Niego prowadzony i osiągnie
cel, jakim jest królestwo niebieskie. Jak
dzisiaj brzmi moja odpowiedź? Jaka jest
moja gotowość?

27.09 – niedziela, Światowy Dzień Migranta
i Uchodźcy
28.09 – poniedziałek, wspomnienie św.
Wacława.
29.09 – wtorek, święto św. Archaniołów
Michała, Gabriela, Rafała
30.09 – środa, wspomnienie św. Hieronima.
01 .1 0 – pierwszy czwartek miesiąca,
- wspomnienie św. Teresy od Dzieciątka Jezus,
- g. 1 8.00 modlimy się w intencj i Wspólnoty
Krwi Chrystusa.
- Rozpoczynamy Nabożeństwa Różańcowe,
w tygodniu po Mszy św. wieczornej, w niedziele
o g. 1 7.30. Zachęcamy wszystkich do modlitwy
różańcowej w kościele, a jeśl i to trudne,
rodzinnie w domu, przynajmniej jeden
dziesiątek
02.1 0 – pierwszy piątek miesiąca, wspomnienie
św. Aniołów Stróżów,
- spowiedź od g. 1 7.30,
- po Mszy św. wieczornej różaniec dzieci
przygotowujących się do I Komunii św. ,
- Nabożeństwo do NS Pana Jezusa,
- wystawienie Najświętszego Sakramentu do
indywidualnej adoracj i do g. 21 .00.
Módlmy się za Ojczyznę, za dzieci
zagrożone demoral izacją, o umocnienie wiary
03.1 0 – pierwsza sobota miesiąca,
- g. 1 7 nabożeństwo pierwszych sobót,
- Msza św. wieczorna w intencj i
wynagradzającej
04.1 0 – pierwsza niedziela miesiąca,
- po sumie adoracja najświętszego
Sakramentu i procesja, zapraszamy asysty
Są wolne intencje mszalne, jest już księga
intencj i na następny rok. Do końca
października przyjmujemy intencje z racj i
jubi leuszów, urodzin, ślubu, chrztu, imienin,
itp. , oraz Msze św. Gregoriańskie
Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej



Rola świętych w naszym życiu polega na
byciu orędownikami, wzorami do naślado-
wania oraz duchowymi towarzyszami. Po-
magają oni nam zrozumieć jak żyć, by być
świętym, by zbl iżyć się do Boga. Ich rolą
jest także wstawiennictwo za nami u Bo-
ga, gdy potrzebujemy pomocy.

Często wybieramy świętych patronów,
którzy pomagają nam w konkretnych
sprawach i codziennej pracy. Święci żyl i
bl isko Boga, staral i się wypełniać na co
dzień wszelkie Boże przykazania w spo-
sób bezwarunkowy. Są więc dla nas wzo-
rem do naśladowania, choć byl i to zwykli
ludzie i jak każdy żyjący na ziemi popeł-
nial i błędy i miel i trudności z zachowaniem
przykazań. Wszystko to pokazuje nam, że
i my możemy stawać się święci już tu na
Ziemi.

Głównym przykazaniem na którym święci
się skupial i to przykazanie Miłości. Z nie-
go wynikają wszelkie święte działania.
Przypomnijmy sobie błogosławionego
księdza Jerzego Popiełuszkę, którego
główną dewizą było „Zło dobrem zwycię-
żaj. ” Ich ziemskie życie pokazuje, że każ-
dy może iść drogą miłości i dobroci, choć
droga ta może wydawać się bardzo trud-
na. Nie byłaby ona do przejścia, gdyby nie
pomoc Boga i Jego bl iskość

Pomaga też poczucie duchowej wspólno-
ty poprzez należenie do Chrystusowego
Ciała jakim jest Kościół Święty, przez co
widzimy, że w wierze nie jesteśmy sami
i tworzymy jedną wielką rodzinę.

W Nowym Testamencie, mamy opisy jed-
ności chrześcijan między sobą, wynikają-
cej z jedności z Bogiem. Pierwszych
chrześcijan poznawano właśnie po tej jed-
ności i wzajemnej Miłości, mówiono o nich
„patrzcie jak oni się kochają”. Stanowil i
oni duchową wspólnotę wiernych.

Nowy Testament opisuje wspólnotę wier-
nych jako jeden organizm i dom duchowy:

- „Trwali oni w nauce Apostołów i we
wspólnocie, w łamaniu chleba
i w modlitwach” (Dz 2,42);

- „Ci wszyscy, co uwierzyli, przeby-
wali razem i wszystko mieli wspól-
ne.” (Dz 2,44);

- I choć każdy z nich był osobnym to
stanowil i jedność: „Podobnie jak
jedno jest ciało, choć składa się
z wielu członków, a wszystkie człon-
ki ciała, mimo iż są liczne, stanowią
jedno ciało, tak też jest i z Chrystu-
sem.” (1 Kor 1 2,1 2);

- „Wszyscyśmy bowiem w jednym
Duchu zostali ochrzczeni, [aby sta-
nowić] jedno Ciało: czy to Żydzi, czy
Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni.
Wszyscyśmy też zostali napojeni jed-
nym Duchem.” (1 Kor 1 2,1 3);

- Tak więc, gdy cierpi jeden członek,
współcierpią wszystkie inne członki; po-
dobnie gdy jednemu członkowi okazywa-
ne jest poszanowanie, współweselą się
wszystkie członki.” (por. 1 Kor 1 2,26);

- To Miłość daje możliwość bycia tak bl i-
sko i tak autonomicznie: „Skoro już dusze
swoje uświęciliście, będąc posłuszni
prawdzie celem zdobycia nieobłudnej mi-
łości bratniej, jedni drugich gorąco czy-
stym sercem umiłujcie.” (1 P 1 ,22).

Często myśl imy, że życie podobne do tych
którzy są już w Niebie, a szczególnie do
tych którzy zostal i wyniesieni na ołtarze,
jest dla nas nieosiągalne, ale oni myślel i
podobnie. A jednak wystarczy przede
wszystkim miłość, empatia, szacunek do
innych i do samego siebie, przebaczenie
i ufność Bogu, i tak małymi kroczkami sta-
jemy się coraz bardziej święci i przygoto-
wujemy się do tego, by być zbawionym
i móc przebywać z Bogiem wiecznie i nie-
rozerwalnie.

Ważną sprawą jest wybór swego świętego
patrona, którego pasje, zawód lub zmaga-
nia przypominają nasze codzienne życie.
Wówczas łatwiej jest nam tego Świętego
naśladować, prosząc jednocześnie, by
nas wspierał. Przez to staje się On bliższy
nam i naszym sprawom poprzez dawanie
nam duchowego wsparcia w trudnych
chwilach. Możemy powierzać mu nasze
codzienne troski, prace oraz ważne życio-
we decyzje wierząc, że oręduje za nami
w niebie i wyprasza nam potrzebne łaski
u Boga.

Warto też wczytać się w życiorys patrona,
ucząc się w ten sposób jak mądrze i do-
brze przeżyć własne życie, jak radzić sobie
z grzechem, słabościami i przeciwnościami
losu. To daje nam poczucie, że nie jeste-
śmy sami w trudnych momentach i zawsze
mamy do kogo się zwrócić, kto był podob-
ny do nas poprzez ludzkie słabości i ułom-
ności a dziś nas wspiera w naszej drodze
do świętości, jak naj lepszy przyjaciel .




